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Zgon Józefa Maxy: 
Osolińskiego 1826,

.Ricprzyiaciel  cofa się na całej linji.  Mó- 
/ e  się okopie pod -Brześciem . S łychać 

'*■ Cesarz B Jiko ta j przybędzie  wkrótce do 
■aiegosłohu  i D yb icz  wyiechał  do tegoż mia- 

 W gazetach B erliń sk ich  iest umieszczo­
ny_ wyrok którym M ik o ła j  iako Cesarz Ross: 

•'■fol Polski  mianuie Feldmarszałka  D yb jc za  
011 craleni Gubernato rem 8miu woiewództw i 

Iłl|9sta stołecznego W a rsza ivy , nadaiąc mu 
,e°graniczoną władzę,  stanowić inożc u rzędy 

eJ" i lne  i wojskowe etc. Wyro k  ten d.  2 z. m.
astloręcznie podpisał  Cesarz , a kontrasy-  

k''o\vał Minister  stanu G rabow ski. Mianowa- 
” oraz tajny Radca E n g e l , Prezem tymcza- 

j^*SO rządu w Polscze ! Minister  S te f .m  Gra* 
wydał  okolnik do w.-..yslkiiih KOiZunis- 

^  "o.ev. idzkich,  aby wszelkie r apor ta  p rze -  
J ali w [0 m iejsce gdzie się Cesarz i Król 
llajduic! ■— P otem kin  J e ne ra ł  Guberna tor  Wo-  

^Jnia j p 0<]0j;ij u m a r ł ,  na :ego miejsce mia-

'viadó
vany Je ne r a ł  B ew aszew . —  Potwierdza się 
ooiność o uwożeniu kassy i t p. z nadgrani-  

«k VVoły ^ ' a' —  Gazeta Polska donosi że woj- 
th* ^ ltls‘i ' e będące w S zlą zku  i w P o zn a ń • 
, -*«* odebra ły  nagły rozkaz do marszu i na* 

^mniast odwrot  rozpoczęły.  —  Je n er a ł  E x e l-  
n*ns w _ ■ 1 ____
P,. r. 1806 pierwszy wszedł  z wojskiem
s ‘"n^ k i e m  do W a rsza w y ,  i ciągle wsławiał  
Ą \  We wszystkich kampanjach; teraz chcąc w 
Ą a ^j)u,ie uniknąć zatrzymania przez straże 

s ' Jackie , konno p r ze p ł y ną ł  przez Wisłę!  
„0 .ls* * K rakow a  w tych dniach odebrany,  do* 
V0-*.r żc rt bliskości tego miasta stoi 4,000 

Jk a Austrjackiego i 12 armat .  Jnny list

donosi że w W ie d n iu  niedawno gdy w teat rze 
dworskim przedstawiano dzieło sceniczne w któ- 
r em iest rola P o la k a , gdy Aktor  przedsta-  
wiaiący tę rolę ukazał  się w kontuszu,  Publi-  
eznosc zabrzmiała oklaskami wołaiąc , , brawo 
mężn i . ”  W ł o ż y  znajdował  się Ambasador  T a ­
ty  szczew , ukaza ł  się on a natychmiast  zaczęto 
sykać.

L o te r ja  F an tow a  n a  dochód  Ż o n  i D zic• 
c i ’Ż o łn ie r s k ic h , złoŁona  z 100 N um erów , 
Nr  lszy wyciągnięty losem wygrywa złotą Ta* 
bak ierę  z emalją rzadkiej  piękności ,  war tuią.  
cą najmniej  60 dukatów. 2gi Złotą Bransolet ­
kę  z 7miu Antykami,  wartująca kilkanaście du* 
1; tów. 3ci Złoty Zegarek repet jer .  4ty Z łoty 
i .ci .cionek z Innu brylancikami i rubinem.- 5ty 
Złoty Pierścionek z szmaragdem.  6ty Złoty 
Pierścionek z l i t u  brylancikami.  7 my. Złoty 
Pierścionek z dyiamentami i napisem M u M e * 
rite . 8my Pei-spektywa w oprawie pe r łowej  
macicy z rubinami.  9 t y l 2 N o ż ó w  do owoców. 
lOty Nowy Dywan.  1 1 ty Łyżka ,  Grabki  i Nóż 
s rebrno.  12ty Krzyż złoty.  13ty Parę Zau­
sznic z fiolotowemi kamieniami , Pierścionek 
z czerwonym kamieniem i parę Klamerek  z 
krwawnikami.  14ty Lampa na kolumnie.  I5ty 
Duża Fil iżanka porcelanowa wyzłacana z por t re ­
tem Xcia Rejchsztad.  Za Bilet  płaci  się zł .  18. 
Ciągnienie tpj Loterji odbędzie się w obccCzłon* 
ków Komitetu w przyszłą Niedzielę,  to iestc 
d. 20 Marca 1831 r.* w Domu Towarzystwa 
Dobroczynności ,  w mieszkaniu Xigdza P rok u­
ratora o godzinie 4ej po południu.

Z  p o d  P u ła w  d. 10 M a rc a , Puławy kilka
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itt'S *a*y smulneg-o- £»*t*ały znisacze-nia. W  o- 
statnim ich napadzieykrzyk i mieszkańców f o b -  
licgały się po brzegach W is ły  , dochodziły o- 
n f  stoiącą p o  drugiej stronie brygadę  P u łk o ­
wnika R zuchow skiegoi, ale n ie  było  podo­
bieństwem zanieść im pomoc , bo to by ło  d. 
lO b .  m, kiedy. 'V is ła  wstrzymać in i  człowie­
ka nie m ogła .  Wszelako wykomenderow a ł  
Pu łkow n ik  k ilku  ochotników z batalionu S trz e l­
ców H r. J u lju sza  M a ła ch o w skieg o , k tórzy  o 
k ilkase t  kroków umieią sprzątać ze sztutców, 
i  dwom z nich udało się zabić 2ch Ułanów Mo­
skiewskich poiącyćh konie przy  W i ś l e ,  ale 
3ch załamało się i  byliby padli ofiarą swoiej 
gorliwości, gdyby nie szlachetny obyw atel Po* 
ław  Ja kó b  B ia łe c k i  do Góry Puławskiej dniem 
pierwej uszły , nie b y ł  im z narażeniem sie­
b ie  f.amego p rzyniósł  pomocy; ten czyn szla­
chetny godny iest publ icznej wiadomości, nao­
czny tego świadek podaie go do n ie j .  W.Ni.

Szczeg ó ły  o K orpusie J e n e ra ła  D w ern ick ie ­
go . Podczas spisu rzeczy w K rasnym staw ie ' 
będących własnością Xcia W ir te m L <■ rgekiego, 
k tó re  na rzecz zrabowanych na rozkaz tego?, 
Xcia. włościan P u ła w s k ic h ,  spieniężone być 
m ia ły ,  żo łn ierze  Polscy dobrowolnie podwa­
jali straż przy  domu i piwnicy, gdzio się znaj­
dow ały  zachowane też. rzeczy, mówiąc iż chcą 
aby najmniejsza rzecz uronioną nie by ła  k tó ­
ra  należy do ulżenia losu nieszczęśliwych współ­
b ra c i .  Jednego dnia w marszu, b.italjony las- 
sekuruiące armaty musiały iść ściśle b ez  wy­
mijania ogromnego b ło t a ;  kilku  żo łn ie rzy , ,  
k tó rym  trzewiki w błocie grzęzły ,  zdjąwszy 
ie  z nog- nieśli ie w ręku- Na zapytanie swe­
go Officer a dla czego t» czynią? i na oświad­
czenie, że ieżeli pogubią: trzewiki ta im każą; 
dać inne  z zapasowych, gdyż nogi ich więcej 
szanowane być  winny ialc trzewiki ; k ilku  z  
nich  odpowiedzia ło; „ p ra w d a  że n ó g  szkoda,^

ął©- gdy k r a j  te raz  wie' boigaty, skarb- saan°* 
wać po trzeba .u  T e  d robne  okoliczności p, re~ 
konywaią, o- karności , porządku i d u c h u  
brym  ,  iaki-e obok waleczności , korpus 
nego D w ernickiego  cechuią. ,

W pa miętnej bitwie pod G rochow em  ó* 
Lutego oddzia ł L e g ji p ie sze j L ite w s k o '’’ 
ły ń s k ie j  m ia ł  także u d z ia ł  pod dow ództ"cl°  
walecznego Pułkownika K w ia tkow sk iego . J e 
żeli widok tryum fow i bohaterstwa starego B® 
nierza Polskiego w podsiwienic nas wpraw**)1 
tedy na niemniejszą zasługuie chwałę mf** 
two i poświęcenie się bez granic młodych °* 
chotników. Jako. naoczny świadek widział®!0, 
dzielną młodzież wspoinnioncj legji w 1 iczb>»e 
200 znoszącą ł  rozkoszą przez dni wiele t‘°* 
dy obozowe na pierwszej linji boiowej. O&P0’ 
czątku bitwy Lcgj-a stoiąc w assekuracj ar'  
mat, wytrzymywała z zimną krwią, najtężstf
ogień działowy przez godzin kilka. Po °^e 
branym, rozkazie zaiąwszy poniżej stanowisk0!- 
d a ł a  szczęśliwie ognia do oddziału  Iiirysjer0,,! 
na łe b  do zguby lecących, których reszta P°* 
została, wpadła-na Wolnych- Strzelców i t*0* 
grób ostateczny znalazła . W  końcu bitwy 
U - a c i ł a  Jjcgja kilku ludzi od  ognia- karta®*0* 
wego, którym mocno raż o n a ,d a ła  Jednak 
wody wytrwałości w boiu, iaką stary tylko ż° * 
n ierz okazać iest w stanie. Miło mi iest 
dać tę  sprawiedliwość młodzieży Litewski®!r 
która dotąd przez nikogo- w pismach pubh®** 
nych niczostała domieszczoną.

J . Z  a  m i  r z y r  L i  , OcLdzZ P a r t y z a n t k o ' -  

Młodzieńcy z Uniwersyte tu  J a g ie l lo ń s k im i  
Stanąwszy w szeregach ojczystych zasyłaią 
k o w ia n o m . cześć i pozdrowienie. O g o d n i  
nowie f f ra w e lu  ! wy wszyscy, którzy  z 
szą stolicą dzielicie ducbanarodowości,  
nam na smętarzu przeszłości pokazyw^absC 
kwiatki. n a  laury , wy będziecie  szcsęśliwei1
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nas należy szczękiem bron i  budzić z gro* 
n K ościuszki ostatek chwały Polaków ażeby 

n‘wa świeżych zas ług  tego narodu w p ły n ę ła  
I)l'zed oczy św iata! my p rzep łyn iem i morze nie- 
^ łg o d ,  a na brzegu samym śmierci tylko u le ­
gnąć iesteśmy gotowi. W am  szczególniej Pol- 

1 A. l l e l z e l ,  R ig e r  itd. najczulsze podzięki 
my. Niechaj wasze poświęcenia ła^czą 

coraz mocniej z duchem tutejszej p łc i  pi£- 
n,'j) n sprawdzi się otucha połyskująca na 

**C7ycie W aw elu ,  że wstaną Polacy.—  B. T .
onegdajszem ciągnieniu Numerów obliga- 

CJ' udziałowych, główna wygrana z łp .  320,000 
na num er .39,546, n r .  43,475 w ygra ł  

* i’- 30,000, n r .  78,462 z łp .  6 ,000. N umera 
01 >539, 138,118, 12/479, 91 ,444 , 111,373 po 

2,500 Nra: 50 ,248, 139,539, 43 ,197,

składa 
siP

136
W

'O, 136,941 , 105 ,9 7 4 ,  9 6 ,4 4 0 ,  6 4 ,7 0 4 ,  
.009, 37 ,048 , 4 ,133 , 136,915, po z ł .  1000.

p ./^y ią tk i  z listu Xiydza A. Iv. P u ła w sk ie g o  
j l|:,i'a z oddziału  Partyzantów przy  Korpusie 

'Uorała D w ern ick iego  pisany do J .  N .J .  z 
'a sn eg o sta w u  d. 9 b. m . . PrzyiacieJu! , ,N ie  
lerzySZ iak się mam za szczęśliwego, iak się 

^ ^cg° pysznie, że się nasz oddzia ł p rzy łączy ł 
0 korpusu D w ern ick ieg o . W ie lk ie  było  ie- 

® powołanie i d o p e łn i ł  czego tylko po nim 
^Juiagać mogła Ojczyzna. Zwycięztwem pod 
„ j! ° Cs,yraem. pomięszał szyki nicprzyiaciela i 
Cĉ  ; InU od 'vaS?; zwycirztwem pod N ow ą  w sią  
k Jsc i ł  lasy i brzeg Wris ły .  Stanąwszy na
Privf " y *  brzegu w 2ch walkach pod P u ła • 

1 K urow em  tak p rze raz i ł  nieprzyiacie-la
\ e Pod L u b lin em  czekać na nas nieśmiał 

le liczę zabranych A n

p r z e r a z i ł  m e p rz y i  
is nieśi

tl y ch  A rm a t ,  zab i ty c h  lub  po j-
U i / ' r  Ca- K o ss ja n ,  ważniejsze nasz K orpus  p rzy -  
Str * s N arodow i korzyści.  

tv0]
tr* s  "jio-i. Zas łon ił  najsłabiej
?o] - i 0 0 "  s h o M S  W a r s z a w y ,  główną a r m j ą u -  
/o '  '- 0t  ̂ os^akienia się przez p rzepraw ian ia  
«kc> wojska *a W is ie , coby koniecznie n a ­

stąpić by ło  musiało bez zwycięstw i bardzo 
zręcznych obrotów D w ern ick iego . T en  m ę­
żny Je n e ra ł  musi często nad sobą samym i 
zapałem  swoiego wojska odnosić zwycięztwa. 
Po bitwie pod N o w ą-w sią  nowe czekały  go 
laury; w iedzia ł dobrze że łatwo powtórne nad 
K ra jcem  odnieść może zwycięztwo.Lecz o d e b ra ł  
wiadomość, że znaczna część Rossjan postano­
wiła p rzepraw ić  się przez W is łę  pod K a rc zo ' 
w em , że W arszawa ma być zagrożoną, wyrze­
ka się więc natychmiast czekaiącej go chwa- 
ł y  i mniej świetnym, lecz użyteczniejszym o- 
b rotem , marszem do G óry, niszczy wszystkie 
zamiary maiącego się przeprawiać G ejsm era . 
N igdy n ieb rak n ę ło  Polsce ludzi,  k tórzy  m ę- 
ztwem, śmiercią nawet samą umieli dla s ie ­
b ie  p iękne wysłużyć imie; lecz zawsze n ie  
wielu mieliśmy takich , coby nad ła tw ą świe­
tność przenosili t ru d n ą  użyteczność. Lecz nie 
tę  tylko ieden Korpus D w ernickiego  Polsce 
p rzyn iós ł  korzyść, nie semym tylko zasłon ie-  . 
niem W a rsza w y  szczycić się będzie .  Zwai ■zył 
on iuż nadto laury G tjsm a ra , a Korpus K re j-  
ca  s ta ł  się odtąd naszym posiłkowym ko rpu ­
sem. W szędzie iego żo łn ierze  rozpowiadaią 
po drodze ,  że Polaków niepodobna zwyciężyć, 
wszędzie żalą się iż ich oszukano, mówiąc, że 
idą  i\a uśmierzenie garstki buntowników, a o- 
ni znalezli cały naród uzbroiony i wielkich J e ­
nera łów  na iego czele. Wyżsi R o ssy jscy  Of- 
flcerowic u trzymuią, że żaden z Jenerałów  Ros- 
syjskich dotąd ieszcze nie użytych w boiu, nie 
podejmuie się nowe przeciw Polsce p row a­
dzić szyki , bo będzie się lę k a ł  o swoią s ła ­
wę. J e n e r a ł  K r e jc ,  którego spraw ied liw ość ,  
dobroć c h a ra k te ru ,  Wyższe oświecenie chwa­
lą tutejsi obywatele m ó w ił ,  że ma sobie za 
honor, iż mu wypadło mierzyrć się z D w ern ic ­
kim. „Zaxcsze go ta m  z a s ta w a łe m .  są iego 
s ło w a ,  gęlzie s ie g o  n a jm n ie j spodziew ać m o-

(*)
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głoin . !* K ied y  więc są t ak  s zczer zy  p r z e d  
mie szkańcami  naszego k r a iu ,  cóż dopi ero  swo­
im  b rac i om opowiadać b ę d ą ?  Poniosą  międz y  
n i eb  p r z e r aż en i e  i l ym sposobem un i ewinn i ać  
b ę d ą  swoie k l ę s k i .  Dziwimy  się n ie  rdz , iak 
znaczne  o dd z i a ł y  ivojska n icprzy inc i c l sk i ego  
p i e r z eb a i ą  na widok ki l ku , iczdców naszych.  Zy* 
s k a ł  więc nasz k o r pu s  nowych Polski  obrońców.  
J e szcze  i e d n s  wie lka  ko rzyść .  P r z ez  odnoszone 
Jswycięztwa wszyscy nasi  żo łn i e r z e  stali s ię Bo- 
b a t y r am i .  Ośmie l en i  ko rzyśc i ami ,  c iągle  się o 
t i i eprZyi ació ł  py ta i ą ,  c iągle  z n i em i  walczyć 
golowi .  Wie r az  b y ł e m  p rawie  cudów św iad ­
k i e m .  W i d z i a ł e m  żo łn i e r z y  znużonych ,  o s ł a ­
b i e n i e m  wzbudza iących  l i tość,  w tern zakom-  
t a en d e ro w an o  do a t t aku ,  a na tychmias t  wróci ­
ły]  s i ł y ,  głos  k o m m en de ru i ą c eg o  s t a ł  się dla 
n i c h  cudow nem l eka r s twe m i ci co iść n iemo-  
gl i ,  z rozi aśn ionemi  radości ą  twarzami  iak na j -  
sp i e szn i e j s zym k r o k i em  ku s t anowi skom n ie -  
p r zy i ac ie l a  biegl i .  Mi ło  ies t  rozmawiać  z teini  
ł l oha ty r ami .  W  ich rozmowie  d os t r ze g łb yś  t y ­
le od\yagi ,  poświęcenia  , żc wz ią łbyś  ich za 
Wprawionych k i i ko l e tn im  boi em żo łn i e r zy ,  l ub  
za l udz i  o świeconych,  w k tó r yc h  duch  p a n u ­
je  n ad  zmysłowością .  Om yl i ł by ś  się,  są to n a ­
si m ł o d z i ,  poczciwi  wieśn i acy .  C h c i a ł b y m ,  a- 
by  ci co śmią  powątpiewać o Haszem zw yc i ę ­
s tw ie ,  chociaż i eden  dz i eń  p r ze p ęd z i l i  w n a ­
s zym obozie ,  a Uwierzyl iby równ ie  mocno ,  iak 
ia,  w pewność  wygrane j  naszej .  Spisuio  so­
b i e  wszystko i moie kono ta tk i  p os łu żą  ipi do 
p r ze k az an i a  po tomnośc i  imion Walecznych r y ­
ce r z y  naszego ko rpu su .  Off i ccrowie  zawsze 
nacze l e  p rzywodzą  męż ny m żo ł n i e r zom,  J e n e ­
r a ł  zawsze na  kon iu  i zawsze w p rze d n i e j  
s t r a ży .  P r z y  t ak  powszechneff i ,  p r zy  t ak  ie* 
d n o m y s ln e m  poświęceniu się wszystkich  fno- 
Żnaż wą tp i ć  o zwyciez twie?  W i n i e n e m  ci l e ­
szcze don ie ść  ,  że  m ie szkańcy  L u bl in a  p r zy -

ięli nas z ćd łem uni es i en i em Pa t ryd tyzmu .  Za* 
stal i śmy D a m y  czeka iące  nas z ch l eb em ,  * la* 
le r zami  , t a cami  p e ł n e m i  rozmai tych  pokaf* 
mów i nnpoiów.  Ubiegano  się o pomieszcz®' 
n ie  swoich obrońców,  ża dn ych  n i eszczędz0110 
kosztów.  W  n iedz i e l ę  z e sz ł ą  g rano w taint*)'  
szym T e a t r ze  sz tukę ;  Orzeł b ia ły  czyli  p 0^' 
s łan ie  Polaków;  p r ze r o b i on ą  s tosownie do 
kol iczności .  Za mia r am  p rz e r ab i a i ące g o  byl® 
uczczeni e naszego ko rpusu .  N ic  opisuię  cl 
wszystkich szczegółów,  p r z e s t ań  na  tein donic* 
s i eniu ,  że wojsko nasze  oznaki  wdzięczności  * 
uni es ien ia  p r z y i ę ło  sk ro mn ie ,b o  ie wyższa mys 
wywalczenia  n iepod l eg ło śc i  k ra in  zajinuia’ 
Nie  nal eży j e d n a k  za n i e db ywa ć  t ych oziiah* 
ale owszem spokojni  mie szkańcy k r a i u , ws®eJ* 
k i emi  spo-obami  dowodzić  powinn i ,  że umielż 
cen ić  poświęceni e się wojowników,  co dla «,^  
k rw i  swej n ieszczędzą.

Ju t ro  o godzi;  1 l e j  p r z e d  p o łu d n i e m ,  w 
tuszu  G łó w n y m  odbędz i e  się In s t a l ac j a  no'f ® 
ob rane j  Rady  Mun icypa lne j  Miasta  Sto łeczne '  
go War s zaw y .

Król  B aw arsk i  d.  1 b.  m .  Otworzył  sejnb 
mową  u t r o nu  w k tó r e j  o świadczył  że święc‘® 
Wypełni ać  będz i e  wszelki e a r t y k u ły  konstyń*'  
c j i .-—Gazeta  hand lowa między  n i epewnemi 
domościami  umieśc i ł a  tę,  że S u ł ta n  wy s ł a ł  svt0 
ich a ientów do wznies i enia  rewolucj i  na P o d o l tl‘ 
W e  h ranc j i  iuż obie Jzby  zgodz i ł y  się na 11 
tworzeni e  L rp j i  cudzoziemskiej . Wczo ra j8*^ 
pocztą  p r z y b y ł e  dz i enn ik i  P a iy zk i c  n iepo tw|C‘j' 
dzaią  wiadomości  że SebaSfjani  z ł o ży ł  
s t ers two sp r aw  zagran i cznych.  —  Z wojska P i a 
skiego wielu żo łn i e r zy  d ez e r t e r u i e  do FraU 
cj i .  S łyc hać  żc w P rus saćh  będz i e  z a k a z a n e 1® 

noszen i e  Krzyża  Legj i  honorowej  / — Kroić* 
szpański  zaczyna być  p o p u la rn y m , często  ̂
k azu i e  s ię pub l ic zn ie  a nawet  iuż pozwoli* 
by  wszystkie  Gazety  F rancu zk i e  n i e  wyłac*®



*<c i h i  ora lny ch. w p r o t r a Jż an ć  b y ł y  do II  i s z - 
; —-We  Jy to szech  p o w s t a n i e  p o m n a ż a  sig

*L>li*anie się W o j s k  AusUjnck ich  niet rwożjr  
j ^ ^ a ń c ó w . — J e d n a  z  ga*el  Angie l sk i ch  twier -  
. fce powszechna  wojna w E u ro p i e  wybuchn i e  
* Maja r .  b.
4̂ L o n d yn ie  znaj  Jo w a ł  się p r ze sz ło  ] 00 lc t -

j  s tarr,oc, k tóry  otl 7 la t  zu p e ł n i e  ociemnia* 
Ji c iąglc w ł ó żk u  l eża ł .  Podczas pewne j  bu-

k r  roku z e s z ł e g o ,  u d e r z a ł  p i o r u n  w d o m ,  \T 
s ię  Z n a j d o w a ł ,  i p r z e d a r ł s z y  s ig d o

P oki0)u tuz ko ło  łu/ . ka i ego,  byna jmn ie j  go 
^  uszkodz i ł ,  owszem w oka mg n i en i u  wzrok
. P r z y w r ó c i ł .  P r a w d a  iż  to  l e k a r s t w o  i e s t  
j c ug g w a ł t o w n e  i  t r u d n o b y  g o  d o s ta ć  w a p t e c e  

P y ta n ie  i e s t :  c z y  n i e  z n a l a z ł b y  Sig w s z t u -  
* ^ k a r s k i e j  s u r o g a t  p io r u n a ?

le nad.)  Ostrzegam p u bliczność  że rS lersż Ć /ur i-  
A,[a fni>ty przed k ilku  dniami z druku w y s z ły  , 1 
a. ^Uwi M ick iew iczow i przyp isany ,  test p odw ójny  
4IC ' atj f  bo Ilia ty lko  fa łszyw ą  firmą opatrzony,  
t iity^'ko sani ia, k tóry przed k ilku laty ieszcze  ten  
g0 ° r m łodz ieńczej  w yobraźni ,  ten p łó d  chwilowe*  
pfa aPał u ,  n iby szkic na papier rzuciw szy  do wy* 
\v c°wat)ia, Ha późniejszy  cza3 o d ło ż y łe m ,  znalazłem  
S k j ^ n i u  tak popi zeistacZany, tek n iezgrabnie po* 
«l0 y, a ltadewsźystko tak monstrualnie  pokale-  

że go po ogólnych  ty lko  rysach zaledwo po« 
kiin C,n‘ k i o  iest  u s łu ż n y m  wydawcą? nie wiein , is-  
hjj “Posobem bruljorty moitrdosta ły Się w obce sZpo* 
ką4 ^ d a w n e g o  rządu nic b y ło b y  dla mnie-zagad* 
llUch "'nieneit i  wszakże osvvia'dczyc , Że ieśli sam
?*dz *P*kulacji p o w o d o w a ł  obrotnym W yd aw cą  , 
jcia  ̂ U’H P° przy iacielsku ażeby  nadal t z a k a ł  szczę-  
tvy0],VV| jbnej ga łęz i  przem ysłu ,  iesli  tak nie chce  

 ̂ na"z p o c z c iw y  s'i p . B a b i a c k i ; 7.1 0 -
n  D O — - ■ - -  - - -6ze,n . z i e m  Zawezwanie do handlów , W  których  

^ eb t  n ? '  wyżej  rzeczonego  wiersza są z ł o ż o n e ,
J  J  t d l i r w b - .  -  - 1—  -- • • *

A2eidal ow e iako nieprawnie nabyta w łasn ość ,  Dcl
/ ) (Ĵ  sl)rzędazy w strzym ane żostn ły .  / .  G o d e b s k i .  

^ r z e n i ^ '  W czora js zego  rózkazu ,  d z i e n n e g o ;
p l,inl z o z t . i i a . Do p u ł:  gron.- b. g\v: sztabu  

01 * ^Qgowski 3t: D o  p u ł;  4g© pie* czyn;

Major Borzęcki Józ: z p u ł :  8 li: Por: K rysz top or-  
ski Joz: Czajkowski P iotr ,  Dem bińsk i  Ig: z puł:  5  
Strz: pie: Por: W yszkow sk i  Józ: z pu ł:  20 piej
Podpolu D rychel  i D ob rski .  D o  p u ł:  6 pie: li: z pu ł;  
5 strz: pie: Pod por; Hilke Hen: D o p u ł:  7 pie: li; 
25 puł:  3  l i s  Kapi: M ichałow ski Lud: Adju: przy  
Jen: Klickim z pu ł;  strz: kon b. Gw: Kapi: Cho-  
fomauski Joz: do pełn ien ia  tychże  obowiąz: przy  
Jen: Jankowskim. P r z y w r ó c o n y  m a  s to p i e ń  P o d * 
p o r u c z n i k a .  W  puł:  3 strz: pie: li* ż o łn ierz  D om -  
k ie w ic z  Win; O d k o m m e n d e r o w a n i  z o s ta ia .  D osztJ  
i  kor; iazdy,  z szwadronów iazdy Poznań: PodporJ 
Skorzew ski Arn: i Kalkśztein W in:  U m ie s z c z o n y  
z o s ta i e * W kor: liiwd: i Wet; t  p u ł :  1 strz: koni  
Por: Kassarabowicz Grz: z przeznaeżo: do kom;
1 Iriwa: O tr z y m i i i e  z a d a n a  d y m iś s ią .  W’ p u ł .  5irt 
Uł:  Podpo; Supiński Józ: O trz y m u ic t  z a d a n e  d y * 
hlissje d l a  sł-abości z d r o w i a  i W  pu ł;  1 Strz': pifel 
Por: Frezer Nep: O t r z y m n i a  dyn i iss ję .  w puł: piet 
li-! Maior Dejean Szy: P r o s t a i e  się O iny ika .  w RozJ 
dzi: z d. 7 b. m. mylnie  o g ło sz o n y  M asłowski Djoi  
iako Por: postępujący na kapi: 2 kl; być pow im io  
fee iako Kapi; kl: 2 póstęp ii ie  na Kapitana l e j  kit 
P r z e c h o d z i  n a  Pefortnę.  z puł:  Ą pie: li: P u łk o *  
Wnik Reszka Ant. IV y k r e ś l o n y  z o s ta ie  z  k o n t r o t .  
Przy  kom men-, do szt; gł» P odp ii ł i  R olb ieck i  Mae* 
źit iarły w d . 6 b . i n ,

Ż po ty Otl  u a rtykułu ,  ti lnieśzćżbiiego w NrZe 24  Ga­
zety W ie lk iego  X ie z tw a  Poznańskiego z d. 5 b. ul* 
w którym są przytoczone  wyiąLkl i  listu Jenerała  
U m ińskiego ,  p isanego w t .  z. do N. Króla Jmci PrU« 
sk ieg o ;  ,ten Jenerał p r z y s ła ł  Redakcji fdo umiesz*  
Czenia hastepuiące o św iadczen ie .  Nie wieitl k to  iest  
Redaktorem artykułu  Umieszczonego w  Gazecie Po* 
znaliskiej  Nro 54» lecz  zdaie s ię ,  fee poięcia  hono»  
fu  , nie inogą być iego  udzia łem  , k iedy  poWafea 
śie ,  przez pisma publiczne,  wiocej Złość, nife słil* 
Szłiosć i prawdę mniuc na celti, wystawiać mnie, ia^ 
kobyin u c h y b i ł  w yrażonym  w liście  inóim do N* 
,Króla Jmci P ruskiego zasadom honoru. N ie za p rze ­
czoną iest  rzeczą,  ife Monarsze tem u, osobiście naj» 
Sywszą n io s łem  i niosę Wdżięczliość. N ie  omie*  
Szkałeiń w yn u rzyć  inu iej teraz nawet ż W afszawy*  
List  z k tórego wy ciąg  redaktor z a cy to w a ł ,  b y ł  w len* 
ćzas prZeźemnie pisany, k ied y  feądałeih n ieprzery-  
Wania udzie lonej  mi w olności  w yiezdzan ia  czasami  
do dobr m oich ,  z fortecy G łogow a  w której uwię® 
ź ion y  by łem ; i pew iio ,  g d y b y  Władze Pruskie były
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m nie  w s t a w i ł y ,  mej własnej' •stfaży, l a t  w przódy ;  
b y łb y m  mo£e odebra ł  sobie zyche, nie mogąc ise w 
sze reg i  o jczyste ,  walczyć za św ię tą  sprawę mojej 
o jcz y zn y  lecz n iezdo ła łby in  ,ujsc s traży .najpewniej­
szej  laką mi przydać  b y ło  można, s traży  własnego 
h o n o ru .  Ale kiedy n ie ty lko  wolność wyjeżdżania a -  
chy lona  i s traż  osobna przydana  tni została; ale na­
w e t  widzieć się  , i tnowić z k im kolw iek  inaczej nie 
h y ło  mi wolno, ty lk o  -w obeeniG-sci kom m endanta  J  

j>rzekonałein się w ten czas ,  źe jedynie s t raż  mate- 
r j a lu a ,  a nie zaufanie we m nie ,  za ręko jm ią  zape­
wnienia  się  osoby luoiej uważano; i uznałem  że nie 
h y ło  inż powodów, abym się n ie  s ta ra ł ,  uchodząc  
t e j  baczności wyrwać się z  w ięzów , i s tanąć  w sze­
regach  o jczystych. M ógłżetn  d łu że j  zostać g łuchym  
n a  głos ojczyzny wołaUacej ra tu n k u ?  n ieczu ły  na 
p ły n ą c ą  krew  iej o b 10 il c o w? N iecjize autor a r ty k u ­
ł u ,  na k tóry  odpowiadam , ieś lt  mu nie «ą obce w zn io ­
s ł e  i szlachetne uczucia ,  zarum ien i  się  w oczach św ia ­
ta;  że na tak  n iegodnej  d rodze  ch c ia ł  wywrzeć ze .  
tnstę  na m nie ,  przyzwawszy  w pomoc fa łsz  i n ierze­
telność .  Je n e ra ł  U m iń sk i.

K on iora  K o n su m o w ę ,-S k ła d a n  a  w W a rs za w ie ,  
Zaw iadam ia  n iu ieyszyw, iż w Składach  Kom ory w 
Ma rywillu, znajduie  sie , Araku fass 7 obejmujących 

^cieczy Garcy 700, W ina  w różnych naczyniach ia- 
k o to :  Oxeftdw 60 F u ł  p ipy 1, Pu łO x e f tó w 4 >  An- 
k ró w  2, £>b,ejmuiących cieezy (?arcy 314* i p ó ł , k t ó ^  
re  ua satysfakcją należącego Skarbowi publicznem u 
c ł a  od W jna tego i Araku przypadającego  w d* 21 
in. i r.  b.  przez  publiczna  Licytacją* zacznie 6ię o 
g odź .  9 z rana i kontynuować się będzie  do  z u p e ł ­
n ego  wyprzedan ia  W ina  i Araku,  czyli szczegółom 
w o lub ogólnie iak k u p n a  chęć maiacy życzenia swe 
oświadczą. W zywa się zatem iuleressantów ku p n a ,  
#by w dniu  i godzinie oznaczonych niezawodnie w 
'JUarywiltu w Komorze C e ł  zgłosil i  się. —  Jn ten -  
d e n t  JeneraJ/ iy Skarbu., B o b r o w s k i *  Za  A d ju a -  
k t a ,  ft o t  h e r .  —  D O N IE S IE N IA .

W  handlu  p rz y  ulicy Sto Ja rsk ie j  pod N r  9 pod. 
znakiem  W ie lo ry b a ,  ie.śt Fabryka  i Sk ład  GZEKCk- 
fiADY w różnych ga tunkach  sprzedaią-sie tam że  po 
iia jmierniejszych cenach. Przedsieb ierca  tego z a k ła ­
d u  nieszczędzi kosztów i s tarań  aby w yroby jego 
(Odpowiedziały życzeniom Publicznośc i ,  a dla roz- 
jrózuiema od innych, k ładz ie  pa  tabliczka eh i pa.cz.- 
kach cyfrę swa. W .  S.

JJęzefi kończący k u rs  nauk  w .Uniwersytecie W ar*

szawskim., *o pa trz  on v w chlubne ś w i a d e c t w a ,  n>e ino* 
gac mimo najszczerszych chęci dobiiać się zeatspo * 
ko l  lega mi zwycięzkich laurów p o d  sz tandarami drC> 
giej nam wolności,  dla brakli odpow iednich  s i ł z r^  
•wia; pragnie  p rzy jąć  obowiązki dawania lekcJl . 
domach prywatuych, lub  b ydź  umieszczonym w 
kowem Biórze z funkcją  odpow iednią  iego usp°50 
b  leniu; a w obu razach godnie  odpowie .zaufani** 
n im  położonem u. Ł askaw y in te ressan t  zechce z° 
>stawić swój adres w D ru k a rn i  K urie ra .

K toby  sobie zy czy ł  Człow ieka  d o ś w ia d c z o n e j  
w  gospodarstwie  p rak ty czn em ,  w Ad ministra  cyj11 eJ 
m an ipu lac j i ,  iuz  z samego wieku p rzesz ło  50 letn* 
go .doświadczenia maiącego, ma sie  zgłos ić  p r z7 
licy  Pokorne j ,  pod Nro 2221. ,

Upraszam braci Józef* i Jana MTokarskich z * 
Tych pierwszy Podporuczn ik iem  w Krakusach, 
g i  podobno w Afty]. Pa r ty zan tó w  s łu żą  OjczV7-111 
aby  mię w T w ierd zy  M odlin ie  o swym 
■szym pobycie raczyli  uw iv lo m ic .—  D le k a r sk i  
p o :  P .  K .  W o ż e n i ;

M Ł O D Z IE N IE C  posiada ięzyki  polski ,  i ni«TrłJ _ 
k i  oraz rachunki ,  opa trzony  w dobre ś w i a d e c t " / * ’ 1 
zgonie swego P ry n c y p a ła  gpuszcza miejsce; ^  
sobie p rze to  inne stosowne. Uprasza o zło£enJc 
dressu w skjepie  W . K u h n ig  w domu Peti*cu>a* ^  

W zyw a się niniejszym P .  de Kehler  z P°^^.tFlu€f 
rap  n iewiadomego, iz w redakcji  pi.-ma 
B la t t  znajduie  się do niego list  o d  P. DoDef Z' ^  
Jnspek tora  Hutnego w L  i  s i u przy  C z ę s t o c h o w ^  
£eby takow y, sam odebrać chciał  lub nivcjsce sw * 
p oby tu  wskazał  P .  de Kehler  bowiem w famikpU 
rozporządzen iach  bardzo po trzebny .  # :.e.

N A U C Z Y C IE L  p rz w a tn y  ięzyka 
tnieekiego i franciizkiego, zyczy wejść w obow H ^  
nauczycielskie lub  p isarza w W arszawie lub  !1* lCj ,  
w inc ji ;  dowiedzieć się można przy  ulicy ^ je 0 
pod  Nr 2070 u  W .  K apitanow ej de

Podpisana  u trzy m u iąca  dawniej P E N ^ J- .  
Ż E Ń S K IE J  w W arszaw ie  ma z a s z c z y t  invl^ eJl5ją 
Szanownych Obyw atel i  K u j a w ,  iz podobną 
z a ło ży ła  w R a d z i e i o w i e  dla  d o g o d n o ś c i  po

C e l n e r o w a  N a d S t r  a z oiko  w a u lic?
D o H and lu  Korzennego  W itr  pod Nr '

Sgo Jana pod znakiem W ie lo ryba  P*11? jal;ote^
S iedzi  świeżych holenderskich  w Jbarj  ^if 1
Szotów w  dużych beczkach ś w i e ż y c h  * *
iia Kopy WrCCDAe tfucrde; sprzedaią-



Ćwierć' L©sui z Ąey kl: zes-złej Let.  Klas. Nb'3906; 
j^^ieta u Kollektora Ba kin eh, zaginęła; wygrana ia- 

a pase może, tylko prawemu właścicielowi wy pła- 
będzie..

j u K N A  granatowego cionkiegpo łokci  4  i Pc‘* r 
^fraczkowego łokci  2 ,  i dwa Mundury obywatel- 
i le są do sprzedania w domu Poznera na Na Lew- 

w podwórzu- w Antresolach po- lewej ręce.- 
x * <L 15 b. iii. przed wieczorem z dziedzińcu- P a » 
j. 011 Kaaiiiiierowskiego przy padkowie wyszło  na u-  
Jtc? Parę W IE P li  Z AKOW, ieden biały drugi'pstrow 

r widziano źe ie pędził  iakis* meszezystna. K to-  
s ie d z ia ł  otakowych, raczy dać wiadomość do- 
Michała Czajkowskiego w Pałacu Kazimiero-  

. 1̂Uaia’reszkaiącego, a przyzwoitą-odbierzę nagrodę.. 
^ domu przy ulicy Sto K r zyski ej podj Nr 134-1 
^  liskości Krak: Przed: są- do na i ę c i a o d W  i e 1 ki ej' 
40° /  .r° ł “ e' LOKALU po kilka pokoi, obejmuiące,  
ail Łazd>go z nich iest Kuchnia,  Piwnica, Drwal-  
ł 0 1 Góra, wszystkie Lokale są nowo restaurowane 
Ją." °nuie malowane,, daią się połączyć lub rozdzie-  
<j,a’ cena, nader umiarkowana, Wiadomość w tyuiza 

na dole u Stm za,
°d’o w a n a  Uczncm i za p y ta n ia m i  wielu, osób,, 

b r j £ a tw o ie  w ofierze  O jczyźn ie  noszących, f 'a -  
Pr-Zya W y  robo w M e ta lo w y c h  i  L a k ie r o w a n y c h  
L i  fP^icy  K r z y s k ie j  N r  1337, w y r a b ia  Ł Y Ź -  
h0ni azow e,  S to ło w e  i  Ł y ł e c z k i ; ['te sp r zę ty  a 
lón,Il0zy c i i  le j  t y lk o  w ła śc iw e j  z ło żon ej  z  M e ta -  
Szic o Ji . l w je z a jn y m .  u życ iu  b yn a im n ie j  zd r o w iu  uie  

Lwych .  Uskutecznione z  niej  W y r o b y , za-  
W oM,' Sl- p o ły sk ie m ,  lekkośc ią  i  k s z ta ł tem ;  tą  s t f -  

Orzełkiem. P o ls k im  z napisem X. Pat.Kompr 
ł  '  r-cłor!y  c zn l  A M . W .  P r z e d n i ą  się w P a -  
'ł'r0ce ^  Składzie.  K ob ierców  i  w  M a g a zyn ie  P a ł  
s-ł. l ^ ° j P 0 eonach, s ta łyc h ,  tu z in  Ł y ż e k  s to ło w yc h  
*i. ą i ^ y zecze.k do k a w y  z ł .  i>, Ł y ż k i  w azow e po- 
*  t 'a l , , 1 p ó ł .  S ta re  i  u ż y w a n e ,  p r z y j m u i ą  sig

M  "’a r to ść  m eta lu .
'hi L j B A o GZYNLODZKOSCI.Znikli  pierwszych  

r - h- Uczniowie Szkoły  Pilarskiej w War- 
t'Var?,y" 0J -Teofil Malinowski zklassy 6, iti« lat 15, 
^ o sólv 0 .r,ieG-j, nosa szerokiego, oczu piwnych,
tw®* ieS » 1<!M a/"  n- T i r?MU Sporeo°> s ^ z u p ł y .  2) 
Ł?at*y okradł ' Kalinowski zklassy 4,  lat 12, 
.) id> W?, ' rumianej , oczu siwych.,  włosów

* k U 6Sy ó  m t g0- 0 raf- 3) L u(lw ik  W ,z la l i .  h» cia lat 14 skouczooych,. wzrostu ma-

łego,,  szczupłej'twarzy ściągłej’ bladej, w łosów ksm- 
innych, oczu czarnych. Wszyscy mieli ubiór i fts- 
raźcriii studenckie, płaszcze sztraczk-owe z kołnie*  
rzami »xamitnpmi czarnemi, kamizelki czarne, Mar- 

lii Malinowski, spodnie uniformowe sz?ifirowe, dwaj  
inni szaraczkowe sukienne. W szczególności W yzlali- 
ski cliiustkę na szyi perkalową białą, szpilką z ło t$  
epiętą, a Teofil  Malinowski kaftanik merynosowy  
kafowy. Nakonrec 4) Jgnacy Niedzielski z klassy  
2ej, ma lat blisko 12, twarz ściągłą,  oczy niebieskie? 
w łosy  ciemne surdut uniformowy i* takież spo* 
dnie. Kto raczy powrócić rch rodzicom,, a przy* 
najmniej donieść o*icli pobycie, lub losie-, przez z g ło ­
szenie się do podpisanego,- odbierze wszelki nakład  
i nayczulszą wdzięczność. S ta n is ła w  M a lin o w sk i*  
Patron Tryb: Mazow: mieszkający w W arszawie n»  
Naliwkach Nro 2,243 w domu -L u b ytf

( A r .  n a .J  Z ladziw icn icm  dowiaduicm y srj  
i& 20  kilku m ło d z ież y  z O bw odu P r z e s k o k u » 
i a w s k i e g o ,  najspokojniej dotąd w Doma-ch prze*  
siaduie! Ostrzegamy zatym tycb w szy s l k ic h  a by  
w przeciągu dni 10* w Szereg i  Obrońców Oj« 
czyzny weszli , w przeciwnym  bow iem  raz ie  
zm uszeni b ędz iem y t’akicb z Jinion i N azw isk  
w pismach p u b liczn y ch  po- 3 kroć w ym ien ić .  
Oboiętnoćć i b ezczynność  ies t  dziś  zbrodnia .

J G ,  JK. MJ. 11R.
Jan Blandow utrzymuiqey KANTOR oboiej' p łc t  

rozmaitych służących, przy ulicy Piwnej'' Nro i-08. 
ma za uł.owiąz.U donieść szanownej publiczności', i ł  
pokątni rajfurzy poważaią siy-pod’ iego imieNietta 
dostarezeć rozmaitych słukących, przez co państiWr 
niedogodność i zawód, » ia zaś nicprzyiemnoś* ciea* 
pic. Zapobiegaiąc nadał złemu oświadczam 
iaki bać s łużący, lub służąca,  wyjdzie zincgjokat*. 
toru, opatrzony być powinien, kartką z moim pod­
pisem i pieczęcią, ktoby zaś  tego- nieposiadał,  ni«-  
będzie odemnie , ani z m«go kantoru, i za takieft 
ładnej odpowiedzialności  luesaręezam ./ .  J B la n d ttw  

KW IT na Vadiutn Zp» 60 db Eonsensu naSzynfe  
trunków kraiowych btarozakonnego- Kohn Moszkat 
Hersz wydany zaginął,  UprasSa sif znalazcy w któ­
rego rękach takowy zostaie, aby raczył 7. ł  o k y o- do Itr IMS 
Kur): War: gdy z kwit prawemu Właścicielowi s ł a ł y .

W Kantorze przy ulicy Długiej' Nr 550 obok do­
mu Lasockich wchodząc w dziedziniec po lewej strap-
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n i e ,  g A z t e J e s t  s p r z e d a ż  r ó ż n y c h  W 1 5  w j s t a ł y c h  I 
p r a w d z i w y  U n r a  J a u i a i k» , ' . i e s z cz e  d o s t a ć  m o ż n a  k i l ­
k a d z i e s i ą t  E i e r n p :  p o d  t y t u ł e m ;  W y i ą t k i  p a t r y o t y -  
c z n e  w c e n i e  g r .  l i j ,  k t ó r y c h  t a k ż e  w r ó ż n y c h  K s i ę ­
g a r n i a c h  n a b y ć  m o ż n a .  D o n o s i  s i ę  z a r a z c i n  żp  u p o ­
d o b a n e  W i n a  W ę g i e ;  p o  z ł .  3 g r  5 ,  z ł .  5 i z ł .  9 ,  
m n i e j  i w i ę c e j  w y t r a w n e ,  z n o w u  p a r t j a  d o  s p r z e ­
d a ż y  w y z n a c z o n ą  z o s t a ł a .  W  o g o l n o ś c i  z a ś  w s z y ­
s t k i e  g a t u n k i  o d  k i l k u n a s t u  l a t  t a k  w g ą s i o r a c h  t a k  
i  w s p o r y c h  b u t e l ;  w y s t a ł e  są  c z y s t e  i z d r o j r e  k t ó r e  
i  n a  g a r c e  n a b y ć  m o ż n a .  J e s t  t a k ż e  s t a r e  w i n o  f r a n -  
ępt ski e  1 S t o l e  t n i e  p o  z ł .  8 b u t :  C z e r w o n e  E r l a u e r  
k i l k a  l a t  m a i ą ę n  p o  z ł .  3 g r .  2 0 ,  i p o  z ł .  4  8 r  R
D u m  J a m a i k a  p o  z ł ,  4  S r - ’ g a r n i e c  p o  z ł .  91
g r  15 ,  W i n o  R e ń s k i e  p o  z ł .  4  g r  15  i S z a m p a ń s k i e  
w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u  p o  z ł .  11 g r .  15 .  J a k ż e
m o ż n a  n a b y ć  n i e k t ó r e  g a t u n k i  S I J K N A  w  k o l o r z e
c z a r n y m ,  p i a s k o w y m ,  z i e l o n y m ,  h r o n z o w y m  k a r m a ­
z y n o w y m  i p ą s o w y m  w z b l i żone j  c en i e .  _

D W A  L O K A L E  i e d e n  z  6  P o k o i  2 g i  z  3 1’o k o i
Z S a l o n e m  o d  f r o n t u  n a  H a n d e l  w i n n y  l u b  m a g a z y n  
s t r o i ó w  , l u b  t e ż  B i l a r d  z d a t n y m ,  z e  w s z y s t k i e m i  
w y g o d a m i  o d d z i e l n i e  d l ą  k a ż d e g o ,  o d  u l i c y  K r a k :  
P r z e d :  w D o m u  p p d  N r .  0 1 0  o d  W i e l k i e j n o c y  r .  b .  
s ą  d o  n a i ę c i a ;  d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  w  m i e j s c u  o d  
R z ą d c y  d o m u .

L O K A L O W  k i l k a  r o ż n e j  i l o ś c i  p o k o i ó w  *  w s z y ł -  
L i e m i  w y g o d a m i  i ed( i e  o d  W i e l k i e j n o c y ,  d r u g j c ^ p d  
S .  J a n a  r .  b .  p r z y  u l i c y  O b o ź n e j  w D o m a c h  N r  . 7 6 0  
i  2 7 6 5 ,  s ą  d o  n a i ę c i a ;  d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  n a  m i p p  
i c u  o d  P .  C y i p a n o w s k i e g o  t a m ż e  m i e s z k a j ą c e g o .

P r z e d  d w o m a  d n i a m i  z g i n ę ł a  na  u l i c y  N i e c a ł e j
S U C Z K A  m a ł a ,  c z a r n a ,  p o d p a l a n a ,  z  a n g i e D i  

p i n c z e r ó w .  K t o  i ą  o d d a  d o  D r u :  K u r :  W a r :  o d b i e ­
r z e  n a g r o d ę .

Z  p o w o d u  w a k u i ą c e j  p o s a d y  n a  M U R G R A p I E G O  
P a ł a c u  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  K r a k o w :  P r z e d :  
p o d  N r  4 1 5 ,  z a w i a d o m i a ,  s i ę ,  iż  k t o b y  l a k o w ą  z y -  
c Z y ł  o b i ą ć  a w  d o s t a t e c z n ą  k w a l i f i k a c j ą  i e s t  o p a t r z o ­
n y m  i p o s i a d a  K a u c j i  b a ć  w g o t o w i i n i e  b ą ć  tv h i ­
p o t e c e  o d  2 , 0 0 0  d o  3 , 0 0 0  Z ł p .  m o ż e  s ię  u d a ć  do  
A d m i n i s t :  J e n e r a l n e j  D ó b r  i  I n t e r e s ó w  JVV.  z  X ż ą t  
L u b o m i r s k i c h  H r :  P o t o c k i e j  w W i l a n o w i e  c z y n n o -  
ep i  s w c i e  o d b y w a i ą c e j .

P r z y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  o b o k  P r y m a s o w s k i e g o  P a ­
ł a c u  N r  4 J 8 M I E S Z K A N I E  d o  n a i ę c i a  na  I m  p i ę ­
t r z e  od  f r o n t u ,  S a l k a  z  B a l k o n e m  i 4  P o k o h -  p r z y ­
t y t a  z  k u c h n i ą ,  p i w n i c ą  i W o z o w n i ą  na  s k ł a d ;  t a ­

k o ż  i S k l e p  od  f r o n t u  dla  Z e g a r m i s t r z a ,  CZj l t  d° 
H a n d l u  G a l a n t e r j i ;  r ó w n i e ż  i p o m i e s z k a n i a  d l a K * '  
W a l e r ó w  o d  W i e l k i e j  n o c y  r .  b.

W  S k l e p i e  U b o g i c h  s p r z e d a i ą  s i ę  W I N A  Fr an c u z *  
k i p ,  B o r d o  b i a ł e  i c z e r w o n e  w d o b r y  m g a t u n k u  b “ " 
t e l k a  p o  Z ł .  2 .  W i n o  W ę g i e r s k i e  b u t e l k ą  V ° , 7 - '  
2  g r .  15  B u r g o ń s k i e  S z a m b e r t i n  p o  Z ł -  9 .  Reńskie  
S z l o r s  J o h a n n i s  B e r g e r  p o  Z ł .  10.  S z a m p a ń s k i ®  l1̂  
Z ł .  11.

L u d w i k  J A Q U E M E T  P f E K A U Z  F r a n c u z  » »  za '  
s z c z y t  d o n i e ś ć ' ,  z e  u  n i e g o  z n a j d u j ą  s i ę  Bi s ż ko t J  
c z y l i  S u c h a r k i  M o r s k i e  n a j d o k ł a d n i e j  u r ządzon*»  
m o g ą c e  b y ć  z a c h o w a n e  p r z e z  l a t  w i e l e ,  s ł u ż y ć  m0" 
g ą  k o r z y s t n i e  z a m i a s t  B u ł e k  d o  z u p y  i  he r b a t y -  
M i e s z k a  p r z y  u l i c y  M o k o t o w s k i e j  N r  1 65 5 .

F A B R Y K  A Z A P A Ł E K  C H E M I C Z N Y C H ,  i s t n i *1*'  
ca  p r z y  u l i c y  D a n i e l e w i c z o w s k i e  j N r  6 1 5 ,  p o d s i ®” * 
w i a d o m o ś c i ,  i ż  o d t ą d  t u z i n  f l a s z e c z e k  c z e r w o n o  
k i e r o w a n y c h ,  k o r k i  z  n a s a d z k ą  o ł o w i a n ą ,  p i eczę®1* ? 
f a b r y c z n ą  , o p a t r z o n e  , za z n i ż o n ą  c e n ę  t o  i®st 
z ł .  3 g r  15 , z a ś  lOj jOO s a m y c h  z a p a ł e k  p o  z ł .  S P r. ^  
d a w a ć  b ę d z i e  P o i e d y ń c z e  f l ą s z e c z k i  z  z a p a ł k a m 1 j 
p a c z k a c h  p o  1 0 0 ,  1 0 0 0  s z t u k  i a k o  i z  r ozma i **  J  
d o g o d a m i ,  f u t e r a l i k a i n i  p o d o b n i e ż  w  c e n a c h  s t a R 1, 
p r z e d a i e .
£ | P S L K D Z 1 E  H O L E N D E R  SK I E  ś w i e ż e  p ó ł  Ac® j 

l e k  p o  z ł .  12  n a b y ć  m o ż n a  w H a n d l u  R*1*'1*^  
P u c h y  p r z y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  p o d  N r  Ą & i  i»*Pr * 
civy R e f o r m a t ó w .  . ;

W  d o m u  p o d ^ N r  1 0 3 0  p r z y  u l i c y  G r z y b o w s *  i 
g d z i e  k ą p i e l e  Ź e j a z n e ,  s ą  d o  n a i ę c i a  o d  .' i
N o c y  4  P O K O J E  i p r z e d p o k ó j  z  k u c h u l ą ,  p i łV 111 t  
S t a j n i ą  i w o z o w n i ą :  o r a ż  3  p o k o i e  w  o g r o d ź 1® ,  

k u c h n i ą ,  p i w n i c ą  i s t a j n i ą ,  ż y c z ą c y  s o b i e  ń * 1* ’ 
i p o ż e  m i e ć  c z ę ś ć  o g r o d u  d o  s p a c e r u .  ^

P r z y  K r n k o w i k i e m  P r z e d m i e ś c j u  p o d  ^ r , ^ ,Ł’ał J  
w  D o m u  W e r n e r a  j e s t  d o  s p r z e d a n i a  K O L  A 
u ż y w a n y ,  u r z ę d o w y ,  i l e k k i ;  o r a z  3 K O S R ' v  1 I .  
r z y n y  z z a p r z ę g i e m  p o r z ą d n y m  p o d r ó ż n y m .  ;jj .  
cy n a b y ć ,  z e c h c e  s i ę  u d a ć  d o  G o s p o d a r z a  d om  ̂
b o  r a z e m  K o c z  z  k o ń m i  l u b  o d d z i e l n i e  za P° 
n ą  c e n ę  n a b y ć  i r . oże.  _ ł 0 f i -

VY d o m u  n a r o ż n y m  p r z y  u l i c y  D z i k i e j  i 
p i e  p o d  N r o  2 3 2 4 ,  p o d p i s a n y  k u p n i e  d l a  w 
K O N I E  w j e r z e b ó w e  i p o c i ą g o w e .  .

G r z e g o r z  B i e l s k i  
D z i ś  c i e p ł a  tetQ’p ic r i  1.
T E A T R  NAUO:  D z i ś  Łok i t t th -


